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Miejsce i czas wydarzeń Wirkowice, dwudziestolecie międzywojenne

Słowa kluczowe Wirkowice, dwudziestolecie międzywojenne, Zielone
Świątki, lepiech

 
Zielone Świątki
Na Zielone Świątki to brzózki przywozili z lasu i przy drzwiach wkopywali brzózki. A
dziewczynki chodziły na lepiech, tak się nazywał, taki pachnący, to po szuwarach,
nad wodą. Koło mostu była taka grobelka i tam rzeczka taka ciepła, tam właśnie ten
lepiech rósł. On tak pachniał, długie kiście miał, taki pachnący ten lepiech był. To
myśmy  narwały  tego  lepiechu  i  to  się  układało  na  dworze,  w  sieni,  w  domu.
Gwiazdyśmy takie w pokoju robili z tego lepiechu, to były Zielone Świątki.
Jak ktoś pasł krowy, to były rogi umajone, pamiętam też. Z lasu gnali krowy z paszy i
tu  rogi  zaplątane były,  umajone tą  brzózką,  tymi  gałązkami  brzózki.  Krowy szły
umajone.
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